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ORGANIZACJA ROSYJSKIEJ POLICJI POLITYCZNEJ ZAGRANICA

Prócz tego, kierownik agentury zagranicz­
nej zaproponował jeszcze wykorzystanie nastę­
pującej OKoi'czności:

W obecnym czasie, z powodu reorganiza- 
tji paryskiej prefektury policji, wielu członków 
niezadowolonych z nowego porządku, a mają 
cych prawo do emerytury, podaje sią do dy­
misji. Wielu z nich, nie mając zamiaru obejmo­
wania służby stałej w instytucjach prywatnych, 
nie pogardziłoby przy nadarzacej sie okazu po­
większenia swych środków utrzymania do­
datkowymi zarobkami. Agentura wrazie potrzeby 
mogłaby ich zużytkować do prowadzenia cza­
sowych obserwacji, lub do wykonywania innych 
poleceń.

budżet tymczasowy utrzymywania perso 
nelu „prywatnego“ Diura śledczego przedsta­
wiałby sie jak następuję:
Dyrektor biura (Binte) . . . . .  . 800 trs.
Pomocnik dyrektora (Sambaine) ; . 400 *
Dwuch agentów francuskich po ?00 frs. 600 „
Ośmiu „ „ p o  250 „ 2000 „
Dwuch „ „ p o  200 „ i 400 „

razem miesięcznie: 4200
Po uwolnieniu agentów nie zasługujących 

na zaufanie, a mianowicie:
Jednego z pensja miesięczną . . . .  300 frs. 
13-tu „ „ a 250 . 325C „
2-ch „ „ a  20C . 400 „
1 ’QO tt n . . .  1 • 150 „
l-g° » . . .  . ' ?65 „

budź. ag- zmniejszyłby sie chwilowo m. o 4365 frs.
Lokal na biuro 4-pokojowy 'ostanow.ono 

nająć w najludniejszem centrum Paryża i w ta­
kim domu, gdzie znajduje sie wiele biur pry­
watnych i handlowych, licznie odwiedzanych 
przez publiczność.

Powyżej scharakteryzowany i opisany plan 
organizacji agentury paryskiej, której autorem 
by Krasilnikow, uzyskał aprobatę departamentu 
policji. Wszystkie propozycje Krasiinikowa przy­
jął departament MSW i „prywatne biuro" 
Bintea a SdmDaine’a rozpoczęło swa działal­
ność.

Tu należy wspomnieć jeszcze parę słow 
o agenturze pałacowej, czyli „ochronie pała­
cowej".

Ochrona ta została zorganizowana w roku 
1906 przy komendancie prłacowym; zadaniem 
jej była ochrona cara, jego rodziny i carowej 
wdowy za pomocą śledztwa zewnętrznego. Na­
czelnik ochrony pałacowej znajdował się w bez­
pośrednim kontakcie z naczelnikiem ochrony 
petersburskiej i kierownikiem specialnego wy- 
dziełu departamentu policji.

W  ochronie pałacowej było 275 szeregow­
ców 1 podoficerów oraz 4-ch oficerów (nie li- 
ezac naczelnika), a prócz tego ochrona miała
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specjalną kancelarję, zatrudniająca 3 osób. 
Koszty utizymania ochrony pałacowej wynosiły 
przeszło 200.000 rubli roczrie szeregowców 
werbowano prawie wyłącznie z podoficerów 
petersburskich pułków gwardji. Za każdorazo­
wym wyjazdem cara zagranicę wraz z n: n uda­
wały się w podróż oddzia*y ochrony pałacowej. 
Po mzyoyciu na miejsce ochrona pałacowa 
wchodziła w kontakt z miejscowa agenturą za­
graniczna.

Jaickolwiek czas zarządzania agenturą za­
graniczną przez Krasiinikowa wypadł w epoce 
likwidacji ruchu rewolucyjnego w 1905-6 r. to 
jednak zagranicą, właśnie z powodu tej likwi­
dacji wzrastała nieustannie liczba emigiantów 
politycznych; odpowiednio do tego wzrastała 
i liczba > tajnych współpracowników agentury. 
Rząd rosyjski przygotowywał się na wszelki wy­
padek dc nowych ruchów i dążył dlatego do 
najdokładniejszego oświetlenia wszystkich związ­
ków i partji rewolucyjnych; z drugiej strony — 
obawa przed aktami terorystycznymi, a tego 
obawiali się najbardziej i dwór i rzad i depar­
tament policji. •

'» Zauważmy, że dla powyższych względów 
wysiłki agentury zagranicznej skierowane były 
głównie na oświetlenie partii SR i tych grup 
i jednostek, które ,w swej ideologji uznawały 
terror.

i Wogole, wskutek tego, ze rewolucja ro­
syjska w tym czasie była już prawie zlikwido­
wana, działalność agentury zagranicznej nosiła 
charakter nietyle agresywny, ile zapobiegawczy: 
prowokacja, w scisłem siowa tego znaczeniu, 
zeszła na plan drug. i prawie zniknęła, Środ­
kiem działalności agentów stało się „oświetla 
nie". Agentura zagraniczna wzięła sobie wtedy 
za zadanie wiedzieć nietylko wszystko co się  
dzieje w organizacjach partyjnych, lecz i w ży­
ciu każdego, więcej lub mniej wybitnego env- 
granta, nietylko w jego życiu społecznem, lecz 
i w prywatnem; w tym zakresie agentura za­
graniczna pod zarządem Krasiinikowa stała 
Dardzo wysoko.

Z licznych aktów i raportów widać, >.e cen­
tralna rosyjska władza polityczna w bardzo sze­
rokim zakresie korzystała z informacji agentury 
zagranicznej epoki Krasiinikowa.

, Gdy w epoce porewolucyjnej rozpoczął in­
tensywna działalność Burcew, demaskując je­
dnego członka agentury po drugim, działalność 
agentury wytężyła się w kierunku docieczenia 
i zatamowania tych źródeł, które paraliżowały 
działalność agentury i zniechęcały jej współpra­
cowników. W tej epoce, najcięższej dla agen­
tury zagranicznej, Krasilnikow wytęży! wszystkie 
swe siły. Kontr-działalność rewolucjonistów po­
budzała do mebyv'ałej ostrożności i wys’łkow.

Rok 1913 był jednym ciągiem krachów i nie­
mal zuoełnego bankructwa agentury zagranicz-

(C ąg dolstyl.
nej. Demaskowani prowokatorzy jeden za dru­
gim odbierali sobie życie.

Zmianę warunków przyniosła dopiero wojna, 
która zmieniła zasadniczo punkt ciężkości zadań 
agentury zagranicznej, wystawiając szpiegostwo 
wojenne na plan pierwszy.

Jak wiadomo, dozór polityczny w państwie 
rosyjskiem oddawna znajdował się w rękach 
^specjalnego korpusu żandarmerji", pozostają­
cego pod kierunkiem ministra spraw ' we­
wnętrznych — szefa żandarmów; w roku 1914 
niewiadomo z jakich powodów uznano za ko­
nieczne przemianować „szefa" na głównodo­
wodzącego specjalnym korpusem żandarmów". 
Ze zmianą tytułu jądro sprawy nie uległo zmia­
nie, wszystkie preoigatvwy władzy szefa żan­
darmów pozostały przy ministrze spraw we­
wnętrznych. Minister S. W. jest głównym na­
czelnikiem wszystkich oddziałów i zarządów 
korpusu żandarmów. Do ministra S. W. należał 
departament policji, do ktorego należało znpe 
bieganie przestępstwom, ochrona bezpieczeństwa 
i porządku społecznego i sprawy o charakterze 
przestępstw państwowych. Departament jedno­
czy* działalność ..urzędów państwowycn i całe 
śledztwo polityczne, dla ostatniego zorganizo­
wany Pył „ockział specjalny".

Śiedztwo polityczne prowadziły gubemialne 
okręgowe (obłastnyja) i kolejowe urzędy żan- 
darme-ji, jak również „oddziały , ochronne" 
(ochrannyja otaielenia). składające Się przeważ­
nie z oficerów . żandarmerji, specjaim: odko* 
menderowanycf ; do oddziałów; w roku 1907 
zorganizowano jeszcze „rejonowe oddziąły 
ochronne", stojące nad miejscowym’ oddziałami 
ochronnymi (ochranami).

Z początku egzystował? tylko ochrana pe 
tersburska, moskiewska i warszawska. Dopiero 
w 1902 roku te specjalne organy śledztwa po­
litycznego były zo-ganizowane we wszystkich 
mniej lub więcej ważnym miastach imperjutr 
rosyjskiego; reformę tę przeprowadzono z ini­
cjatywy słynnego Zubatowa, będącego naówćżśs 
kierownikiem „specjalnego oddziału"; dyrekto­
rem departamentu -policji był wtedy Lopuchin

Oto, co zawiera § 1-szy „przepisów o od­
działach ochronnych", zatwierdzonych 9-go .lu­
tego 1907 roku przez miristra spraw wewnętrz­
nych, szefa żandarmów p Stołypina:

i „W  tych miejscowościach imperjum., gdzie 
uważa się za „konieczne stworzenie specjalnych 
organów śledczych, tajne „śledztwa w sprawach 
o przestępstwa państwowe podlegają specjalnie 
mianowanym. w tym celu oricerom, korpusu 
żandarmów, lub urzędnikom, należącym do de­
partamentu policji z zorganizowaniem przy 
nich w razie potrzeby kancelarji „zwanej* od­
działem ochronnym. - -
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PODDZIAŁ SZÓSTY 
O piecz** nad puDiicuią wygoda i zabawami.

Każdv człowiek wygody i zabawy szuka* 
O ile nbudwu tych celów sam dopiąć iest w sta­
nie, o tyle się rząd zaymować niemi nie powi­
nien. Lecz są wygody, których każdy iest uczest­
nikiem. zabawy, których całe społeczeństwo 
używa, a których poiedyńcza osoba do skutku 
przywieść nie może, aniby się ludzie ku celowi 
takiemu połączyli, chociaż wszyscy podobnego 
sobie zyczą połączenia się. W takim przypadKU 
powinnością iest rządu zaymować się celami 
temi.

W y g o d ę  pub l i czną  stanowią urządze­
nia. za pomocą których, każdy obywatel swo­
ich, z innymi obywatelami spóhych celów, 
T większą łatwością może dopiąć, arjżeliby to 
bez urządzeń takowych nastąpić mogło Naleza 
do tego wszystkie na powierzchni ziemi zakła­
dy i przygotowania mieszkańcom w ich zarob­
kach i sposobach żywienia się u'atwienie spra- 
wuiące; wszystkie ustanowy, pożyteczny . dia 
wszystkich handel wspieraiące, któreby przez 
odosobnione siły prywatne, alba wcale nie,

albo nie tak doskonale, lub daleko późniey, do 
skutku przywiedzonemi być mogły

Dc tey rubryki bez wątpienia należy: urzą­
dzenie dobrych gościńców. Szkoda ze złych 
dróg wynikaiąca, wszystkie zarobki i wszystkich 
poddanych dotyka. Podróże staią sie z Dowodu 
onych powoinieyszemi i kosztownieyszemi, trans- 
porta towaiów  droższemi, a częstokroć niepo­
dobnemu Wszystko to ku zmnieyszeniu wygód, 
i ku wstizvmaniu wzrostu pomyślności zmierza. 
Każdy przeto w tym względzie 'est interesowa- 
nym. Przecież, wątoić należy, aby drogi do do­
brego Drzyprowadzone były porządku, gdyby 
prywatney zostawione były samowolnosci. P o ­
nieważ człowiek iedney że drogi mało potrzeb­
nie, a ten, co iey częściey potrzebuie, przecież 
nie wyłącznie iey używa; przetoby zawsze kilKu 
na pożytek wielu to d ić  musiało, a tego oczeki­
wać nie można. Rząd więc rozporządzić powi­
nien; laicim sposobem zakłady takowe usku­
tecznianemu byc maią, i iie sie każdy do zało­
żenia i utrzymania onych przykładać obowiąza­
ny. Częstokroć uprzedzenie o niedostateczności 
s'ł kraiowyrh iest Dowodem, iż się nic w kraii 
nie przedsięDierze ' Z przyczyny niemożność 
założenia wszędzie gościńców brukowanych 
zaniedbywa się częstokroć sama naprawa złych , 
dróg. Gościńce brukowane (szosy) nie w ied- 
nym mieyscu zbytecznemi są okazałości zakła­
dami. Na traktach mniey uczęszczanych 1 dobre 
drogi daleko mnieyszym kosztem utrzymywane 
być mogą. !

Do liczby śrzodkćw, ku wygodnemu prze^

ieżdżaniu służących, oprócz tego mosty, prze­
wozy, kanały, rzeki spławne. drogowskazy, słu­
py milowe, latarnie nac brzegami morskiemi 
i t d należą. e

Szczególniey zaś dobre ; urządzenie poczt, 
ten n a y p i ę k n i e y s z y  n o w y c h  c z a s ó w  
w y n a l a z e k  (przed stu laty!) do rub^yK: tey 
zamieście należy. Poczty przejażdżkę osób 
i przewózkę rzeczy ułatwiaia i handel, przez 
pospieszną Korresoondencyę, iaką się przez nie 
podobną staie, nadzwyczaynio wspieraią. Nale­
ży ie przeto tak urządzić, ażeby coraz więcey 
celowi temu ndDOwiadaly, a Drzeistaczaiąc m 
w zrodło skarbowe o głownieyszym przynay- 
mniey celu onychże zapominać nie wypada, 
lakżeby dobrze było, gdyby nie tylko dla osób, 
ale i dla rzeczy kryte, pocztowe bryk ; zapro­
wadzonemu zostaiy(l) i gdyby jczas, w którym 
przychodzić i odchodzić powinny, ściśley zacho 
wywanym Dyć musiał! (Tego odwiecznego prag­
nienia, mimo prześcignięcia ich przez koleje, 
samochody, samoloty, — bryki pocztowe, nie­
stety do dzis dnia nie zaspokoiły (przyp. ko­
mentatora).

Czyli * wszystkie te zakłady bezpośredni* 
przez rząd, lub przez osoby prywatne do skut­
ku przywiedzionemu być maia, od inszych za­
sad zależy. Dość na tem, że .Pb&cya swoi* 
w tym względzie poczyni rozporządzenia. -

Wszystkie mieysca, w których dość ludzi 
w ciasnych obrębach, razem z sobą mieszka, 
iako to miasta i wsie, zarównież mnóstwa pu* 
blicznych wygód potrzebuią, które ze strony


